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Małżeństwo w Kodeksie Hammurabiego- od narzeczeństwa do rozwodu

WSTĘP

W mojej pracy chciałabym zająć się tematem relacji damsko- męskich w ramach układu formalnego, jakim jest małżeństwo. Chodzi mi szczególnie o pozycje małżonków względem siebie- powinności, obowiązki i prawa. Szczególnie interesujący jest zarys charakterystyki kobiety, której miejsce w społeczeństwie babilońskim budowane jest właśnie w różnych zależnościach względem mężczyzny- jest narzeczoną, żoną, rozwódką lub wdową. Kolejne etapy związku z mężczyzną, zmieniające jej stan cywilny, będą równocześnie stanowiły kategorie, na które podzielę tę pracę. 
Na początku chcę także zaznaczyć, że praca ta będzie dotyczyć małżeństw przeciętnych ludzi (od niewolników do awilum), bo do takich kierowane były przepisy Kodeksu Hammurabiego. Jakkolwiek wiemy o istnieniu małżeństw politycznych, wydaje mi się, że regulacje na tym poziomie, zwłaszcza związane z finansami, nie dotyczą ich. Nie będę się również zajmować świętymi zaślubinami arcykapłanek z bogiem
.
OPRACOWANIA


Opracowania, do których sięgnęłam, zajmują się przede wszystkim interpretacją zapisów Kodeksu Hammurabiego, który, w przekładzie Marka Stępnia jest tekstem źródłowym mojej pracy. „Prawa Hammurabiego” Josefa Klimy dodatkowo odwołują się do wcześniejszych prób kodyfikacji prawa. Jednak postanowiłam się nimi szerzej nie zajmować, jakkolwiek porównanie ich z Kodeksem Hammurabiego, znajdujące się w „Najstarszych prawach świata: zbiorze studiów” Cezarego Kunderewicza, wypada dość ciekawie. Jest to tabela, której już powierzchowna lektura pokazuje, jak kompletny w porównaniu do starszych źródeł jest Kodeks. Posiada odpowiedniki niemal wszystkich artykułów, jakie pojawiły się w przeszłości i jeszcze dużo innych, niespisanych wcześniej. O jego wybitnym charakterze świadczyć może także stwierdzenie, że przewyższa go dopiero rzymskie prawo XII tablic z V w p.n.e.
Z kolei w „Państwie i społeczeństwie babilońskim …” Mojżesza Schorra znajdujemy zapisy różnego rodzaju umów, które wzbogacają naszą wiedzę i ilustrują prawa zawarte w kodeksie. Właśnie gliniane tabliczki z umowami, protokołami sądowymi itd. są dla nas, obok Kodeksu, jedynymi źródłami pisanymi z tamtego okresu. Ilustracje niektórych praw możemy znaleźć także w Biblii.
ŹRÓDŁO

Kodeks Hammurabiego, powstały za czasów panowania Hammurabiego (1792-1750r p.n.e.), odkryty w 1901r w Suzie, uznawany jest za jedno z głównych źródeł dotyczących tamtego okresu. Cenna jest jego kompletność i systematyczność. Tłumaczenie Marka Stępnia wydaje mi się nadzwyczaj staranne i rzetelne, bo autor świadomy wieloznaczności terminów akadyjskich zdecydował się wytłumaczyć ich aspekty, niemożliwe do zastąpienia jednym polskim terminem. Dzięki „wypośrodkowaniu” chęci gramatycznej i stylistycznej poprawności i dokładności przekładu udało mu się osiągnąć tekst płynny i zrozumiały w czytaniu, zachowujący jednocześnie charakter oryginalnego źródła. 

Interpretacja przepisów pozwala na wysnucie obrazu społeczeństwa, a do mojego tematu odnosi się dość duża ich część. Jednak mogą nasuwać się wątpliwości związane z rozpiętością między obowiązującym prawem i jego zastosowaniem w życiu. Zakładam jednak, że Kodeks nie był zbiorem abstrakcyjnych przepisów bezpodstawnie narzuconych mieszkańcom Babilonii. „Wspólne doświadczenia, hierarchie wartości, konwencje kulturowe pobudzają i ukierunkowują prawo”
. Ponadto spisanie prawa w formie precedensów oznacza, że powstało ono na ich podstawie, a więc opiera się na prawdziwych wydarzeniach.

Elementem, którego szczególnie brakuje w Kodeksie  do pełnej charakteryzacji stosunków między małżonkami jest opis ich wspólnego życia codziennego, ich relacji emocjonalnych, atmosfery panującej między nimi. Trzeba jednak pamiętać, że babiloński związek małżeński miał charakter handlowy, więc trudno oczekiwać żeby dotyczące go regulacje nie były formalne. 

ETAP I: Okres narzeczeństwa


Już pierwszy okres związany z małżeństwem, z jakim mamy do czynienia w Kodeksie, ma charakter umowy handlowej. Związane są z tym przede wszystkim pojęcia wiana i daru zaręczynowego (biblum). Wiano dawane jest przez narzeczonego ojcu, jest „ceną kupna”. Jest ono rodzajem potwierdzenia rezerwacji, zaliczką, bo w przypadku rezygnacji narzeczonego jest bezzwrotne (art.159
), a w przypadku rezygnacji narzeczonej jest podwójnie zwracane(art.160
) (dotyczy to też daru zaręczynowego, który nie jest konieczny). 
Wiano może też być rodzajem ubezpieczenia żony w przypadku „ustania małżeństwa z przyczyn powstałych po stronie męża”
. Może też być rodzajem odszkodowania za utratę dziewictwa. Zdarzało się jednak, że narzeczony nie dawał wiana (art. 139
). 
Kolejnym ważnym pojęciem jest posag wnoszony do małżeństwa przez narzeczoną (wyklucza ją z dziedziczenia). Jest rodzajem odprawy, która przechodzi pod władzę męża, a która jest własnością żony i potem dziedziczona jest przez jej dzieci. 
Przeszkodą w zawarciu małżeństwa, oprócz rezygnacji którejś ze stron, jest oczernienie narzeczonego (art.161
). Jakkolwiek różnice klasowe i hierarchia wewnątrz niej są surowo przestrzegane, co widoczne będzie np. w małżeństwach poligamicznych, dopuszczalne było małżeństwo niewolnika z córką obywatela (art.175
)
Właściwie jedynym formalnym zabezpieczeniem losu kobiety przed przystąpieniem do związku małżeńskiego jest podpisanie umowy o braku odpowiedzialności za wcześniejsze długi męża (art.151
)

Trzeba też pamiętać, że osobą podejmującą decyzje o zawarciu małżeństwa zawsze są opiekunowie (prawni) narzeczonych. Jest to zazwyczaj ojciec, lub, jeśli on już nie żyje, bracia (art.166
 odnoszący się do narzeczonego; 
,art.184
 odnoszące się do narzeczonej). Artykuły te świadczą także o tym, że małżeństwo jest powszechnie akceptowaną normą, niemal koniecznością. Pewną wskazówką, dlaczego, mogą być jego cele, o których później.

Żeby urozmaicić, tak kształtujący się obraz narzeczeństwa, można sięgnąć do Pieśni nad Pieśniami, która odczytywana dosłownie może być świadectwem miłości Oblubieńca i Oblubienicy i pokazywać jak intensywna i namiętna może być
.

ETAP II: Małżeństwo


Pierwszą cechą charakterystyczną małżeństwa jest jego formalność. Rozróżnienie małżeństwa i konkubinatu jest zupełnie proste i oczywiste- konieczne jest podpisanie rodzaju aktu małżeństwa (art.128
). O samej ceremonii ślubnej wiemy raczej niewiele. Jak napisał Mojżesz Schorr w dotyczącym jej tekście: „To jedno jest pewne, że tekst ten przedstawia dramatyczną akcyję, w której biorą udział narzeczony, narzeczona, kapłan i goście ślubni.”
 

Drugą ważną cechą, jest podporządkowanie kobiety względem mężczyzny, a więc patriarchalność. Zależność tę uwydatniają już nazwy: assatu czyli „żona” i bel assatim czyli „pan żony”. Potwierdzają to artykuły dotyczące cudzołóstwa. Właściwie nie kara się za to męża. Żonę natomiast może czekać konieczność złożenia przysięgi (art. 131
), „próba wody” (art.132
) lub nawet utopienie (art129
). Podobna kara czeka ją, jeśli podczas nieobecności męża, mimo zabezpieczenia materialnego, „wejdzie do domu innego mężczyzny”(art. 133b
). Ważne jest również, że jeżeli wtedy jej mąż powróci, jest mu ona „przypisana”, mimo nawiązanej już innej relacji (art. 134
). Jej podporządkowanie wyraża się także w możliwości bycia „spłatą” długu męża (chyba, że podpisze umowę zwalniającą ją z tego obowiązku obejmującą jednak tylko okres przed małżeństwem- art. 151
). 
Jakkolwiek wydaje się, że przeważający jest monogamiczny charakter małżeństwa, można znaleźć wiele przepisów stosowanych w przypadku odstąpienia od takiej formy związku. Odstąpienie od małżeństwa monogamicznego odbywa się na korzyść poligamicznego, nigdy poliandrycznego. Również w tym wyraża się dominacja mężczyzny i cel małżeństwa, jakim są dzieci. Na podstawie artykułu 144, 145,146 i 147
 można zarysować „procedurę” pojmowania przez męża drugiej żony. Jeśli żona-kapłanka z nakazem bezdzietności dostarczy mężowi niewolnicę
, nie może mieć on nałożnicy (kobiety wolnej, drugiej żony, która jednak i tak nie będzie mogła stawiać się na równi z pierwszą żoną). Jeżeli niewolnica spełni swoje zadanie, nie może zostać sprzedana, ale nie może też „współzawodniczyć”, równać się ze swoją panią, musi jej służyć. Jeżeli niewolnica pozostaje bezdzietna może zostać sprzedana. Jeśli mąż ma dzieci zarówno ze swoją prawowitą żoną, jak i z niewolnicą, co również jest możliwe (art. 170 i 171a
), uznane przez męża dzieci niewolnicy uczestniczą w dziedziczeniu, nieuznane otrzymują wolność. Świadczy to o przyzwoleniu społecznym na równoczesne posiadanie dzieci z różnymi osobami odnoszące się jednak tylko do mężczyzny. Co prawda nie wspomina się o karach za cudzołóstwo dla niewolnic, jednak córki obywateli są za nie surowo karane, o czym już pisałam. Na podstawie artykułu 171a
 i 175
 można natomiast wysnuć wniosek, że dzieci z małżeństwa mieszanego (człowieka wolnego i człowieka stanu niewolniczego) mają duże szanse uzyskania wolności. Można powiedzieć, że w tym wyraża się równouprawnienie rodziców względem dzieci i jest chyba jednym z niewielu wspólnych (takich samych) praw w relacjach mąż- żona. Na koniec omawiania zagadnienia poligamii chciałabym zacytować umowę małżeńską, przykład równoczesnego poślubienia, które pomoże zilustrować zależność między żonami (tu żoną i żoną-nałożnicą):
„Taram- Sagila wraz Iltani, córką Sin-abuszu, pojął Arad Szamasz w małżeństwo. Jeżeli Taram- Sagila albo Ilatni do Arad Szamasza, ich męża, powie: >>ty nie jesteś moim mężem<< strąci się je z wieży. Także, jeżeli Arad Szamasz do Taram- Sagila albo do Iltani, żon swoich, powie: >>ty nie jesteś moją żoną<<, domu i sprzętów domowych zostanie pozbawiony. Iltani także będzie myła nogi Taram- Sagila, jej fotel do domu jej boga nosić będzie, w toalety Taram-Sagilę zaopatrzy, o jej dobro będzie się troszczyła, jej pieczęci nie otworzy, mąkę jej mleć będzie i przyrządzi(ciasto)”
 W odniesieniu do Kodeksu Hammurabiego wątpliwość budzi tu tylko kara dla męża, nieprzewidziana w nim. Być może jest to prawo zwyczajowe. Należy zauważyć, że, mimo że Iltani nie jest niewolnicą, a nałożnicą, w stosunku do Taram- Sasili ma funkcję służebną.

Kolejną ważną cechą wynikającą również z handlowego charakteru małżeństwa są jego cele. Przede wszystkim nabycie przez mężczyznę taniej siły roboczej, jaką jest żona i uzyskanie potomstwa również będącego siłą roboczą, jak też zapewniającego opiekę na starość i kult po śmierci. 

Ze statusu bycia żoną wynika pozytywny dla kobiety zapis chroniący ją przed oszczerstwem (art.127
), trwaniem w haniebnym związku z mężem, który „miastem swym wzgardził i zbiegł”(art.136
), gwałtem (art.130
) i zapewniający jej opiekę w przypadku choroby (art.148
). Więc, mimo że Kodeks nie jest zbiorem jednoznacznie pomijającym prawa kobiety, przy analizie uprawnień związanych z rozwodem znajdziemy kolejne dowody na uprzywilejowaną pozycję męża.
ETAP III: Koniec małżeństwa


W Kodeksie mamy do czynienia z licznymi przepisami na wypadek końca małżeństwa. Spowodowany jest on rozwodem lub śmiercią jednego z małżonków. 

Wniosek o rozwód wysuwany jest zazwyczaj przez męża, który posiada w tej kwestii szersze uprawnienia. Podstawowymi przyczynami są niewypełnienie celów małżeństwa (niedostarczenie dzieci i straty finansowe wynikające z niewłaściwego prowadzenia gospodarstwa) i naruszenie podporządkowania (cudzołóstwo, zniewaga). W takim przypadku żona oddalana była bez odprawy lub degradowana była do poziomu niewolnicy (art. 141
)
Zdarza się też, że mąż wnioskuje o rozwód mimo braku winy żony. Jeżeli mają dzieci dostaje ona posag i połowę dobytku (art.137
), jeżeli jest bezdzietna, równowartość wiana i posag (art. 138
). Taka odprawa wydaje się być sprawiedliwa (dostateczna), choć niesprawiedliwy jest brak odpowiednika tego przepisu pozwalającego kobiecie rozwieść się z mężem nie mając wyraźnego powodu. 

Żona może otrzymać rozwód z powodu wstrętu do męża lub braku zabezpieczenia materialnego podczas jego nieobecności. W pierwszym przypadku, jeśli sama jest bez zarzutu, a mąż rzeczywiście ją poniża, może zabrać posag i odejść (art.142
). Jeśli jednak to jej udowodni się winę zostanie utopiona (art.143
). Mąż wnosząc o rozwód nie ponosi takiego ryzyka.
Natomiast zauważona została możliwość śmierci męża spowodowanej przez kobietę(art.153
). Jest to chyba jedyny przejaw aktywności żony (choć nie jest powiedziane, że to ona była mordercą) i jedyne świadectwo dopuszczenia możliwości zaangażowania emocjonalnego (niezwiązanego z koniecznością zdobycia zabezpieczenia materialnego, jak w art.133b
) kobiety w związek (mężczyzna ma przecież pewien zakres dowolności jeśli chodzi o wybór żony, zwłaszcza drugiej).
 
Jeśli chodzi o naturalny koniec małżeństwa dość ważna jest kwestia posagu, który: dziedziczą dzieci, bez udział wdowca (art. 162
); dziedziczony jest przez dzieci powtórnie ożenionego wdowca po swoich matkach (art.167
); wraca do teścia w przypadku bezdzietności żony (art.163
).
Ważne są także przywileje wdowy: dostaje ona swój posag i podarunek
 oraz może korzystać z mieszkania męża do śmierci(art.171b
), jeśli nie dostanie podarunku może wziąć część pozostałego majątku lub odejść tylko z posagiem i wyjść ponownie za mąż (art.172
). Jeśli wdowa ma małe dzieci i chce ponownie wyjść za mąż musi zarejestrować dobytek poprzedniego męża (art.177
). Wydaje się, że pozycja wdowy jest lepsza niż mężatki, ponieważ ma więcej swobody i (wreszcie) kontrolę nad swoim dobytkiem (posagiem), a także możliwość korzystania, z tego, co zostawił jej mąż.
Pozycja wdowca, jest dla mężczyzny dobra, choć nie wiąże się ze zdobyciem dodatkowych korzyści (np. posag i tak przeznaczony jest dla dzieci zmarłej żony). Pozwala na rozpoczęcie życia z nową żoną.

PODSUMOWANIE


Choć na pewno nie należy odzierać mieszkańców Babilonii z uczuć, trzeba pamiętać o handlowym charakterze małżeństwa. Jednak przy takiej jego specyfice i dodatkowo formie poligamicznej, mężczyźnie prawdopodobnie nadal zależało na zachowaniu zgody i spokoju w domu, a nie tylko poślubieniu kolejnej kobiety. Duży wpływ na wygląd przebiegu kolejnych etapów miała również uprzywilejowana pozycja mężczyzny i cele małżeństwa. Prawa dotyczące obyczajów były znacznie bardziej restrykcyjne dla kobiety, mężczyzna natomiast miał obowiązek zapewnić małżonce byt materialny. Mimo, że musiała wspierać go w oszczędnym prowadzeniu gospodarstwa domowego, majątek nie do końca był wspólny- dzięki posagowi zachowywała pewną niezależność na wypadek końca małżeństwa. Charakterystyczna dla przepisów jest także ich odmienność w zależności od posiadanych przez małżonków dzieci (np. przepisy o rozwodzie). Tu znowu powraca kwestia celów, które posiadało małżeństwo i z których wynika większość jego cech charakterystycznych.
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� O świętych zaślubinach mowa jest w przypisie 171: Arcykapłanki „uczestniczyły w obrzędach świętych zaślubin z głównym bogiem panteonu państwowego, reprezentowanym podczas rytualnych czynności przez króla”


� „Starożytne kodyfikacje prawa”, redakcja Antoniego Dębińskiego, Redakcja Wydawnictw Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Lublin 2000


� § 159. Jeśli obywatel, który do domu teścia swego dar zaręczynowy polecił zanieść, wiano dał (i) na kobietę inną zapatrzył się, a do teścia swego'„Córki twej nie wezmę", powiedział, ojciec córki, wszystko, co zostało przyniesione mu, weźmie (sobie).


� § 160. Jeśli obywatel do domu teścia dar zaręczynowy polecił zanieść, wiano dał, a ojciec córki „Córki mej nie dam ci" powiedział, wszystko jak wiele zostało przyniesione mu podwoi i zwróci.


� „Prawa Hammurabiego”, Josef Klima, PWN, Warszawa 1957


� § 139. jeżeli wiana nie było jedną minę srebra jako odprawę da jej;


� § 161. Jeśli obywatel do domu teścia dar zaręczynowy polecił zanieść, wiano dał, a przyjaciel jego oczerni go (i) teść jego panu żony powie: „Córki mej nie weźmiesz", wszystko jak wiele zostało przyniesione mu, podwoi i zwróci, żony jego (zaś) przyjaciel jego nie weźmie (sobie).


� § 175. Jeśli albo niewolnik pałacu albo niewolnik muśkena córkę obywatela poślubił, (a ta) dzieci urodzi, pan niewolnika dzieci córki obywatela jako niewolników nie będzie się domagać.


� § 151. Jeśli kobieta, która w domu obywatela mieszka, aby wierzyciel męża jej nie wziął jej, męża swego zobowiązała (i) sprawiła, że sporządził (na to) dokument; jeżeli człowiek ten, zanim kobietę tę poślubił, pożyczkę oprocentowaną na siebie miał (zaciągniętą), wierzyciel jego małżonki jego nie weźmie, a jeżeli kobieta ta, zanim do domu obywatela weszła, pożyczkę oprocentowaną na siebie miała (zaciągniętą), wierzyciel jej męża jej nie weźmie;





� § 166. Jeśli obywatel dla synów, których ma, żony wybrał (ale) dla syna swego (jeszcze) małego żony nie wziął, potem gdy ojciec do kresu (swego) dojdzie, kiedy bracia będą dzielić się, z majątku domu ojcowskiego bratu ich małemu, który żony (jeszcze) nie wziął, oprócz części jego, srebro (na) wiano odłożą dla niego i żonę dlań wybiorą.


� „Siostrzyczkę małą mamy, �piersi jeszcze nie ma. �Cóż zrobimy z siostrą naszą, �gdy zaczną mówić o niej?” Biblia Tysiąclecia, PnP,8,8


� § 184. Jeśli obywatel córce swej, (kapłance) śugitum, posagu nie podarował <jej>, za mąż nie wydał jej, potem, gdy ojciec do kresu (swego) dojdzie, bracia jej zgodnie z wartością domu ojca posag podarują jej i za mąż wydadzą ją.


�Na przykład:„ Oblubieniec: (…)


9 Oczarowałaś me serce, siostro ma, oblubienico, �    oczarowałaś me serce �    jednym spojrzeniem twych oczu, �    jednym paciorkiem twych naszyjników. �10 Jak piękna jest miłość twoja, �    siostro ma, oblubienico, �    o ileż słodsza jest miłość twoja od wina, �    a zapach olejków twych nad wszystkie balsamy! �11 Miodem najświeższym ociekają wargi twe, oblubienico, �    miód i mleko pod twoim językiem, �    a zapach twoich szat �    jak woń Libanu.” PnP,4,9-11


� § 128. Jeśli obywatel żonę sobie wziął, a umowy z nią nie zawarł, kobieta ta nie jest żoną.


� „”Państwo i społeczeństwo babilońskie w okresie tzw. Dynastii Hammurabiego około 2500-2000 przed Chrystusem”, Mojżesz Schorr, Czcionkami Drukarni Ludowej, plac Bernardyński 1.7., Lwów 1906


� § 131. Jeśli żonę obywatela mąż jej oskarżył <ją>, ale na spaniu z innym mężczyzną nie została przyłapana, przysięgę na boga złoży i do domu swego wróci.


� § 132. Jeśli żona obywatela, na którą z powodu innego mężczyzny palcem wskazano, na spaniu z innym mężczyzną nie została przyłapana, „na życzenie" męża swego w rzece zanurzy się.


� § 129. Jeśli żona obywatela na spaniu z innym mężczyzną została przyłapana, zwiąże się ich i do wody wrzuci; jeżeli (jednak) małżonek żonie swej życie daruje, także król poddanemu swemu życie daruje.


� § 133 b. jeżeli zaś kobieta ta ciała swego nie upilnowała i do domu innego (mężczyzny) weszła, kobiecie tej udowodni się to i do wody wrzuci ją.


� § 134. Jeśli obywatel został uprowadzony (w niewolę) i w domu jego do jedzenia (nic) nie ma, (a) żona jego do domu innego (mężczyzny) weszła, kobieta ta kary nie poniesie.


� § 151. Jeśli kobieta, która w domu obywatela mieszka, aby wierzyciel męża jej nie wziął jej, męża swego zobowiązała (i) sprawiła, że sporządził (na to) dokument; jeżeli człowiek ten, zanim kobietę tę poślubił, pożyczkę oprocentowaną na siebie miał (zaciągniętą), wierzyciel jego małżonki jego nie weźmie, a jeżeli kobieta ta, zanim do domu obywatela weszła, pożyczkę oprocentowaną na siebie miała (zaciągniętą), wierzyciel jej męża jej nie weźmie;


� § 144. Jeśli obywatel (kapłankę) nadîtum poślubił i ta (kapłanka) nadîtum niewolnicę mężowi swemu dała i dzieci (przez to) sprawiła, że ma, (zaś) człowiek ten z (kapłanką) śugîtum ożenić się postanowił, człowiekowi temu nie będzie (na to) wyrażona zgoda, (kapłanki) śugîtum nie poślubi.


§ 145. Jeśli obywatel (kapłankę) nadîtum poślubił i o dzieci nie wystarała mu się, a z (kapłanką) śugîtum ożenić się postanowił, człowiek ten (kapłankę) śugîtum będzie mógł poślubić, do domu swego wprowadzi ją; ta


(kapłanka) śugîtum z (kapłanką) nadîtum nie będzie stawiana na równi.


§ 146. Jeśli obywatel (kapłankę) nadîtum poślubił i niewolnicę mężowi swemu ona dała, a (ta) dzieci urodziła, później zaś niewolnica ta z panią swą stawiała się na równi, ponieważ dzieci urodziła, pani jej nie sprzeda jej, ale znakiem niewolniczym napiętnuje i do niewolnic (swych) zaliczy ją;


§ 147. jeżeli zaś dzieci nie urodziła, pani jej będzie mogła ją sprzedać.


� Ks.Rdz XVI, sprawa Abrahama, Sary i Hagar; Ks.Rdz.XVI, sprawa Jakuba, Racheli i Bihmy


� § 170. Jeśli obywatelowi jego ,,dziewicza" żona dzieci urodziła mu i niewolnica jego dzieci urodziła mu, (a) ojciec za życia swego do dzieci, które niewolnica urodziła mu powiedział: „Dziećmi moimi (jesteście)" i do dzieci „dziewiczej" żony zaliczy je, potem, gdy ojciec do kresu (swego) dojdzie, majątkiem domu ojca dzieci „dziewiczej" żony i dzieci niewolnicy po równo podzielą się, (a) (główny) dziedzic, syn „dziewiczej" żony spośród części spadku, wybierze swoją i weźmie;


§ 171 a. a jeżeli ojciec za życia swego do dzieci, które niewolnica urodziła mu: „Dziećmi moimi (jesteście)", nie powiedział, potem gdy ojciec do kresu (swego) dojdzie, majątkiem domu ojca dzieci niewolnicy z dziećmi „dziewiczej" żony nie mogą podzielić się, wolność niewolnicy i dzieciom jej zostanie przyznana (i) dzieci „dziewiczej" żony dzieci niewolnicy jako niewolników nie będą się domagać;


� § 171 a. a jeżeli ojciec za życia swego do dzieci, które niewolnica urodziła mu: „Dziećmi moimi (jesteście)", nie powiedział, potem gdy ojciec do kresu (swego) dojdzie, majątkiem domu ojca dzieci niewolnicy z dziećmi „dziewiczej" żony nie mogą podzielić się, wolność niewolnicy i dzieciom jej zostanie przyznana (i) dzieci „dziewiczej" żony dzieci niewolnicy jako niewolników nie będą się domagać;


� § 175. Jeśli albo niewolnik pałacu albo niewolnik muśkena córkę obywatela poślubił, (a ta) dzieci urodzi, pan niewolnika dzieci córki obywatela jako niewolników nie będzie się domagać.


� „”Państwo i społeczeństwo babilońskie w okresie tzw. Dynastii Hammurabiego około 2500-2000 przed Chrystusem”, Mojżesz Schorr, Czcionkami Drukarni Ludowej, plac Bernardyński 1.7., Lwów 1906


� § 127. Jeśli obywatel na (arcykapłankę) ęntum lub żonę obywatela palcem wskazał i (oskarżenia) nie dowiódł, obywatel ten przed sędziami zostanie wychłostany i połowę (głowy) jego ogoli się.


� § 136. Jeśli obywatel miasto swe porzucił i zbiegł, potem (zaś) żona jego do domu innego (mężczyzny) weszła, jeśli obywatel ten powrócił i żonę swą chciał odebrać, (to) ponieważ miastem swym wzgardził i zbiegł, żona zbiegłego do męża swego nie powróci.


� § 130. Jeśli obywatel żonę obywatela, która mężczyzny nie zaznała i w domu ojca swego mieszka, zniewolił <ją> i na łonie jej przespał się i przyłapią go, człowiek ten zostanie zabity, (a) kobieta ta zostanie uwolniona.


� § 148. Jeśli obywatel żonę sobie wziął, a febra208 pochwyciła ją (i) inną wziąć postanowił, może ją poślubić, żony swej, którą febra chwyciła nie odprawi <jej>, w domu (który) zbudowali pozostanie i dopóki żyje, będzie ją utrzymywał;


� § 141. Jeśli żona obywatela, która w domu obywatela mieszka, odejść postanowiła oraz (w ukryciu) zarobki przywłaszcza sobie, domostwo jego rujnuje, męża swego poniża, (a) udowodni jej się (to), i jeżeli mąż odprawę jej zapowiedział, (może) odprawić ją i na drogę <jej>, (ani) na odprawę <jej> nic nie będzie jej dane. Jeśli mąż <jej> odprawy jej nie zapowiedział, mąż jej kobietę inną może poślubić, (a) kobieta ta jako niewolnica w domu męża swego pozostanie.


� § 137. Jeśli obywatel (kapłankę) śugitum, która dzieci urodziła mu, lub (kapłankę) nadîtum, która o dzieci wystarała mu się, odprawić postanowił, kobiecie tej posag jej zostanie <jej> zwrócony oraz połowa pola, ogrodu i dobytku zostanie jej dana i dzieci swoje wychowa; gdy zaś dzieci swe wychowa, ze wszystkiego, co dla dzieci jej dano, część taka jak każdemu dziedzicowi zostanie jej dana i wybranek jej serca może ją poślubić.


� § 138. Jeśli obywatel „dziewiczą żonę" swą, która dzieci nie urodziła mu, odprawił, srebra tyle co wiano jej (wynosiło) da jej oraz posag, który z domu ojca swego przyniosła, zwróci jej i może ją odprawić;


� § 142. Jeśli kobieta męża swego odtrąciła i powiedziała mu „Nie posiądziesz mnie (więcej)", sprawa jej przez władze okręgu jej zostanie rozpatrzona, i jeśli dobrze się prowadzi i występku nie ma, a mąż jej wciąż wychodzi (z domu) i bardzo poniża ją, kobieta ta winna nie jest, posag swój odbierze i do domu ojca swego pójdzie;


� § 143. jeżeli (zaś) nie prowadzi się dobrze, wciąż wychodzi (z domu), dom swój rujnuje, męża swego poniża, kobieta ta do wody zostanie wrzucona.


�§ 153. Jeśli żona obywatela z powodu mężczyzny innego męża swego pozwoliła zabić, kobietę tę na pal wbije się.


� § 133 b. jeżeli zaś kobieta ta ciała swego nie upilnowała i do domu innego (mężczyzny) weszła, kobiecie tej udowodni się to i do wody wrzuci ją.


� § 162. Jeśli obywatel żonę (sobie) wziął (i) dzieci urodziła mu, a kobieta ta do kresu (swego) doszła, z posagu jej ojciec jej nie będzie się domagał, posag jej jest jej dzieci.


� § 167. Jeśli obywatel żonę (sobie) wziął i dzieci urodziła mu, a kobieta ta do kresu (swego) doszła, gdy po niej kobietę drugą poślubił i dzieci urodziła, po tym jak ojciec do kresu (swego) dojdzie, dzieci z uwagi na matki nie podzielą się (całościowo), (lecz) posagi matek swych wezmą, a majątkiem domu ojcowskiego po równo się podzielą.


� § 163. Jeśli obywatel żonę (sobie) wziął i nie sprawiła, że ma dzieci, a kobieta ta do kresu (swego) doszła, jeśli wiano, które człowiek ten do domu teścia swego przyniósł, teść jego zwrócił mu, posagu kobiety tej mąż jej nie będzie się domagał, posag jej (jest) domu ojca jej;


� Przykład dokumentu o podarunku, jest o nim mowa także w artykule 150: „Jeden SAR gruntu budowlanego obok domu Sin- eribam, syna Adi-mati-ili, którego przednia strona graniczy z ulica nad kanałem Arachtum, jednego niewolnika Zanik-gabie (?), jedną niewolnicę Ana-beltim-elama, 5 sukni, 10 sukni wierzchnich, jeden kamień (drogi)…(?), jeden kamień…, dwa…, 5 krzeseł, które Avilili Munavirtum żonie swojej podarował, z pomiędzy dzieci Avivli, temu, które ją czcić będzie i jej serce uraduje, (żona) podarować może.”- ”Państwo i społeczeństwo babilońskie w okresie tzw. Dynastii Hammurabiego około 2500-2000 przed Chrystusem”, Mojżesz Schorr, Czcionkami Drukarni Ludowej, plac Bernardyński 1.7., Lwów 1906


� § 171 b. „dziewicza" małżonka posag swój i podarunek, który mąż jej dał <jej> (i) na tabliczce zapisał jej, weźmie „sobie" oraz w mieszkaniu męża swego będzie mieszkała i dopóki będzie żyła, będzie je „dzierżyła", (jednak) nie może go sprzedać, jej spadek (jest) jej dzieci;


� § 172. jeżeli (zaś) mąż jej podarunku jej nie dał, posag jej zostanie jej zwrócony i z majątku domu męża swego część taką jak pierwszy dziedzic (sobie) weźmie. Jeśli dzieci jej, aby z domu odeszła, dokuczają jej, sędziowie sprawę jej rozstrzygną i na dzieci karę nałożą, kobieta ta z domu męża swego nie odejdzie; jeśli kobieta ta odejść postanowi, podarunek, który mąż jej dał jej, dzieciom swym pozostawi, (zaś) posag, ten z domu ojca swego zabierze i wybranek serca jej może ją poślubić.


� § 177. Jeśli wdowa, której dzieci są małe, do domu innego mężczyzny wejść postanowi, bez (zgody) sędziów nie wejdzie, gdy jednak do domu innego (pragnie) wejść, sędziowie spuściznę domu męża jej poprzedniego sprawdzą i dom męża jej poprzedniego mężowi jej późniejszemu i kobiecie tej powierzą oraz tabliczkę każą sporządzić dla niej. Domostwa będą strzegli i małe (dzieci) wychowają, sprzętu domowego nie sprzedadzą; nabywca, który sprzęt domowy dzieci wdowy kupi, srebro swe straci, (zaś) zakup właścicielowi jego zwróci.
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